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WARSZAWA. 2 kwietnia (tel. w i.). W u- 

rztipełnictniu wczorajszych wiadomości o strasz* 
-łiwem trzęsieniu ziemi w Nikaragui, podajemy 
-dalsze szzcegóty:
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Na łamach prasy sanacyjnej czytamy 
sążniste, radością przepojone tytuły: .„Mi­
liardowa pożyczka francuska podpisana". 
„Pierwsza transza pożyczki zapałczanej 

w płacona". Wszystko to podaje się ol­
brzym i em i czcionkami i każe się czytać 
zgnębionemu zupełnym zastojem gospo­
darczym społeczeństwu jako wielkie1 suk­
cesy, po których zacznie się era dobroby­
tu, skoro takie „masy pieniędzy" wpły­
wają do kraju.

Ale mimo, że od dłuższego już czasu 
takie zapowiedzi czytamy, mimo, że nie­
jedna z (tych zapowiedzi została inawet śpeł 
niona, w kraju nic się nie zmienia fna lep­
sze, przeciwnie z każdym dniem jest co­
raz. gorzej. Nawet min. Matuszewski w 
ostatniej swej mowie sejmowej moment 
poprawy odsunął ostrożnie aż do je­
sieni...

Otóż wbrew gorliwym zapowiedziom 
‘dziennikarskim, miljardowa pożyczka 
(około 40 mili. dolarów), przed święta­
mi nie dojdzie do skutku, omówiono bo­
wiem dopiero sprawę ukończenia budowy 
‘węglowej linji kolejowej ze śląska do 
{rdyni kapitałami francuskimi, o finanso­
waniu zaś tej budowy będzie mowa póź- 

nniej. Nie jest wykluczone1, że o gotówko­
wej wpłacie pożyczki przestanie się mówić, 
a cała rzecz ograniczy się do kosztów 
budowy tej linji kolejowej, a następnie 
przez kilkadziesiąt lat dochody z niej po­
bierać będzie kapitał zagraniczny, zabez­
pieczając sobie odopowiednio wysokie o- 
procentowaaiie gwarancją państwa. Z tego 
wynika, że musi być odpowiednio wysoka 
taryfa kolejowa, któraby zabezpieczała 
przewidywaną dochodowość. Ponieważ ta ­
ryfy dla eksportu węgla zagranicę są bar­
dzo niskie, niższe niż koszta własne kolei, 
przeto ze Skarbu państwa trzeba będzie 
-dla wyrównania tej różnicy dopłacać.

Z tego wynika, że wielkich dobro­
dziejstw z tej pożyczki spodziewać się nie 
należy.

Polska potrzebuje dopływu kapitału 
zagranicznego, ale musi on rzeczywiście 
d o  kraju wpłynąć i warunki jego do- 
p ł\w u  muszą być takie, aby życie gospo­
darcze mogło je wytrzymać. Tymczasem 
dotychczasowy dopływ, choć skromny, 
jest równocześnie bardzo drogi. Wszyst­
kie dotychczasowe pożyczki są pod za­
staw. Za czasów Grabskiego gwarancje 
dawać musiał monopol tytoniowy, porna- 
jowa pożyczka stabilizacyjna dana była

doszczętnie, tak, że przedstawia się ono obec­
nie jak płonące pole gruzów. Wszystkie budyn­
ki .publiczne zostały zniszczone.

Podczas pierwszego trzęsienia więźniowie 
usiłowali wydostać się na wolność, lecz ttyHg 
za słabi by kraty wyłamać. Dozorcy więzienia, 
głusi na ich błagania i krzyki sami ratowali 
się ucieczką.

Podczas następnego trzęsienia gmach wię­
zienia zawalił się, grzebiąc pod sobą. wszystkich 
tj. 150 więźniów.

Olbrzymi hotel „Europa" leży w gruzach. 
W zwaliskach znaleźli śmierć prawi; wszyscy 
goście. Podobny los spotkał gmach ambasad 
Anglii i Stanów Zjednoczonych.

’ Dokładniejsza liczba ofiar będzie dopiero 
wtedy -wiadoma, gdy akcja ratunkowa zdoła do-

MANAGUA, 2. kwietnia. (P. A. T.). 
Gdy na skutek trzęsienia ziemi wybuchł 
pożar na rynku w centrum miasta, był 
on zapełniony tłumem kobiet i dzieci. 
Z pośród nich conajmniej 35 osób zgi­
nęło w płomieniach a równocześnie cały 
szereg budynków z ogłuszającym trza­
skiem runął, grzebiąc pod gruzami setki 
ofiar. Największe, hotele w mieście uległy 
całkowitemu zniszczeniu. Na ulicach przed 
hotelami leży większa ilość zwłok. Ponad 
miastem unoszą się olbrzymie słupy bgnia. 
Wodociągi i kanały uległy zupełnemu 
zniszczeniu.

MANAGUA, 2. kwietnia. (P. A. T.). 
Wśród ofiar trzęsienia ziemi znajduje się 
wiele obywateli amerykańskich kobiet i 
dzieci, miedzy innymi z rodzin wojsko­
wych oraz członków ciała dyplomatyczne­
go! i konsularnego. Gma chy poselstw an­
gielskiego i amerykańskiego zostały spa­
lone na popiół. W gruzach leżą również 
niemal wszystkie budynki rządowe i sa­
morządowe.

MANAGUA, 2. kwietnia. (P. A. T.). 
Wedle ostatnich obliczeń liczba ofiar ka­
tastrofy trzęsienia ziemi w Managui do­
chodzi' do 2.500 osób zabitych i kilka 
tysięcy rannych.

W chwili trzęsienia ziemi w mkśce Ma na­
gus wybuchł na rynku miasta pożar, który w 
kilka chwil zamknął wszystkie ulice. W porze 
te i właśnie odbywał się na rynku targ. Oszalałe 
z trwogi kobiety, rzucały się wprost w pło­
mienie usiłując uiść zagładzi;. Na samym rynku 
zginęło około 200 osób, przeważnie kobiet.

Drugie trzęsienie ziemi, takie powtórzyło 
się w godzinach wieczornych zniszczyło miasto
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trzeć do wielu dzielnic miasta, wciąż jeszcze 
płonących.

Istnieje przypuszczenie, że liczba of*ar do- 
s/ęgn/e cyfry 2.500 łudzi. Pożar szaleje znbsłab- 
nąeą siłą.

Oddział marynarzy, który w chwili trzęsie­
nia ziemi znajdował się w Managua, został za­
trudniony uprzątaniem gruzów' i utrzymywa­
niem porządku służby bezpieczeństwa.

W mieście nie uchronił się ani jeden dom 
przed zniszczeniem.

Lotnik który okrążył powierzchnię Mana­
gua i doleciał do miasta Corinto po leki. opo­
wiada, że obraz zniszczenia jest przerażający, 
Setki ludzi znajduje się pod gruzami zawalonych 
domów i. nie można do nich dotrzeć. Są oni na­
rażeni na śmierć spalenia żywcem.
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Odezwa Stronnictwa Lodowego.
WARSZAWA, 2 kwietnia (tel. wł.). Stron­

nictwo Ludowe wydało drugą po konfiskacie 
odezwę do ludu wiejskiego. Odezwa ta znacz­
nie. „złagodzona" przez ołówek cenzorski, o- 
granicza się, poza wezwaniem ludu do współ-

i i i  m m .
S k u tk i  u s ta w y  o  fu n d . d ro g o w y m .

WARSZAWA‘> 2 kwietnia (tel. wł.). Z dniem 
1 kwietnia weszła w życie ustawa o państwo­
wym funduszu drogowym wprowadzająca jak 
wiadomo znaczne opłaty od samochodów, au­
tobusów itd. W związku z tem przedsiębiorcy 
autobusowi, w przewidywaniu, że nie podołają 
tym obciążeniom na terenie woj. warszawskiego, 
łódzkiego, białostockiego kieleckiego i lubel­
skiego wymówili w dniu 1-go kwietnia b. r. 
pracę kmduktorom szoferom i person alowi 
pomocniczemu autobusów.

W ĘDLINY N A  ŚWIĘTA1
Firma F R .  D Ą B E K

zawiadamia P. T. Publiczność, że z dniem 2-go kwietnia otwiera jeszcze jeden

S K Ł A D  W Ę D L I N
przy ul. RUTOWSKIEGO I. 12 wis 5 wis kość. O O. Jezu itów

|  Powyższa firma zdobyła sobie swą jakością towaru i solidnością zaufanie u swej klijenteli.
% Wobec czego rozszerza swe składy i podaje do wiadomości, źe obecnie wszystkie wędliny 

nabywać można W SKLEPACH WŁASNYCH
ul. KOTOW SKIEGO I. 12, n a p rz e c iw  k o ść . J e z u i tó w  
u l. ZY BLim EW ICZA  I. 5 1  i ul. ŻÓŁKIEW SKA I. 141.

jakoś w tę potęgę nie bardzo wierzą.
To „patrjotyczna" megalomanja w ze­

stawieniu z brakietn zaufania u obcych.

pod zastaw dochodów z ceł, zapałczana 
wydzierżawiła na długi okres monopol 
zapałczany, a najnowsza kolejowa bierze 
w arendę ważną iinję kolejową.

Tc niesłychane trudności w uzyskaniu 
kapitału z zewnątrz muszą przecież spo­
łeczeństwu dać choć trochę do myślenia. 
Z łam prasy sanacyjnej padają ciągle za­
chwyty o  niesłychanym wzroście potęgi 
mocarstwowej Polski, a tymczasem obcy

Czy przypadkowo wewnętrzne stosun­
ki w Polsce nie są tej abstynencji obcych 
przyczyną. Czy fundamenty państwowe 
Polski nie są osłabione ?

Czy postawienie wszystkiego w Pol­
sce na jedną kartę, nie jest źródłem tej 
wstrzemięźliwości ?

pracy, do oświadczenia że program stronnictwa 
opiera się na 2-ch następujących naczelny#)
zasadach:

Polska, krai rolniczy, tylko bogactwami wy­
twórczości rolnej i podniesieniem przetwór­
stwa plonów rolnych może rozwijać się i trwać 
między państwami europejski emi. Ziemia, jako 
Warsztat pracy, należy się wielomilionowej rze­
szy chłopskiej. Państwo polskie jedynie w o- 
parciu o szerokie masy ludu wiejskiego ostać 
się może.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
z dnia 24. marca 1931.

Sąd okręgowy Wydział VI kamy we l.wo- 
iwie w sprawie konfiskat)' Nr. 64. czasopisma 
„Dziennik Ludowy" z daty Lwów, dnia 10. 
marca 1931 r. do Sygn. VI. I. Pr. 139—31n a 
posiedzeniu niejawnym w dniu 24. marca 1931 
r. po wysłuchaniu zdania prokuratora okrę­
gowego we Lwowie,

postanawia:
uznać za usprawiedliwioną, dokonaną dnia 

18. marca 1931 r. przez prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie konfiskatę czasopisma pt.: 
„Dziennik Ludowy" Nr. 64. z daty Lwów, dnia 
10. marca 1931 r. zawierającego I. 1. w artykule 
p. i.: „Dzień Kobiet" w ustępie od słów 
„straszny" do „kobiet*1 znamiona zbrodni z per. 
66a) ufc. zarządzić zniszczenie całego nokładu
i wydać w myśl par. 493. pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzecze­
nie niniejsze umieści! bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwszej stronie. Niewykona­
nie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17 grudnia 
1862 nr, 6 ex 1863 tj.: zasądzenie za przekrocze­
nie na grzywnę do 400 zł.

U. Uchylić natomiast dokonaną dnia 18- 
Umarca 1931 r. przez prokuratora okręgowego 
we Lwowie, konfiskatę czasopisma „Dziennik 
Ludowy" Nr. 64. z. daty Lwów 10. marca 193L 
r. w artykułach 1) „Niech wódka leje" w ca­
łości, 2)‘ „Sprawiedliwość i wolność w walce 
przeciw zbrodniom faszyzmu'1 w ustępie od 
słów „sprawiedliwość"- do „akcji".

Uzasadnienie:
, Ad I. Ogłoszenie drukiem wymienionego 

wyżej artykułu ma na celu szerzyć wzgardę i 
nienawiść przeciw administracji państwa, co od 
powiada znamionom zbrodni z par. 65a) uk.

Według par. 487, 489. 493 k. oraz par. 36 
i 37 ust, pras. jest zątem powyższe postanowie­
nie uzasadnione.

Ad II. W wymienionych artykułach me 
dopatrzy! się Sąd znamion żadnego przestęp­
stwa.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod­
ność: Lipa no wito mp. starszy sekretarz.

F w f J n l a  zadziw ianej program i kaliami ,»l o u ¥ e e 4< s - g o 1" ^
Lw ów, NASTĘPNE PRODUKCJE 
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Wynik losowania konkursu
Święta za darm o44

Zgodnie z zapowiedzią dnia 1 kwietnia 
wieczorem, w lokalu O. K. R. P. P. Si. 
odbyło się losowanie konkursu świątecz­
nego „Dziennika Ludowego". Sala _wypeł­
niona była publicznością po brzegi. Zain­
teresowanie konkursem było olbrzymie.

Na długim stole ustawiono dwie urny, 
a w osobnych paczkach numery uczestni­
ków, oraz numery nagród.

Krótkie zagajenie wygłosił tow. red. 
Szczyrek, poczerń wybrano specjalną ko­
misję, mającą czuwać nad aktem losowa­
nia. Z. ramienia Towarzystwa Przyjaciół 
„Dziennika Ludowego", jako urządzają­
cego cała imprezę, weszli ttow. Dr. Jonas 
i Markowski. Z pośród publiczności wy­
brano do komisji tow. Jana Szpyta i tow. 
Józefa Tatucha. Z ramienia wydawnictwa

wszedł do komisji dyrektor administracji 
tow. Podhorodeckl.

Prowadzenie aktu losowania objął re­
ferent prawny tow. dr. Edward Holldnder.

Po odczytaniu regulaminu losowania 
komisja stwierdziła, że w konkursie bierze 
udział 1573 uczestników oraz że wszystkie 
numery złożone są w należytym iporządku.

Losowanie przeprowadzono przy po­
mocy 2 urn. Do jednej urny wsypana 
w obecności publiczności numery wszyst­
kich uczestników', a do drugiej urny 50 
numerów nagród konkursu, ogłoszonych 
w „Dzienniku Ludowym".

Losy z urn wyciągały dwoje dzieci.
W wyniku otrzymywało się jaki nu­

mer i jaką nagrodę wylosowano.

TYLKO
KINOTEATRY KOPERNIK-MARYSIEŃKA

Życie, cuda, męka, śmierć i zmartwychstanie 
Chrystusa Pana. Olbrzymie chóry. Niezwykłe 
śpiewy. _  Początek o godz. 3, 5, 7, 9-tej.Król Królów

K o m u  l o s  s i ę  u ś m i e c h n ą ł  ?
Akt losowania rozpoczął się. Z urny 

uczestników wyciągnięto pierwszy los, 
oznaczony numerem 757, z urny nagród 
łos, oznaczony numerem 36. Okazało się 
wedle spisu, iż nagrodę stanowiła flaszka 
wina, a uczestnikiem była Elżbieta Jemio- 
łęk, „

Borysław -Tustanowice.
Następnie uczestnik konkursu nr. 617 

p. Baltazar Buczek
Lwów, Potockiego 42 

wygrał los nr. 23, a więc prenumeratę 
miesięczną „Dziennika Ludowego'*.

Uczestnik konkursu nr. 684, Franci­
szek Drwięga,
Borysław, Tow. naft. „Galicja", kop. Bt- 

tumen
wygrał nagrodę 48, zawierającą 6  kg. 
mąki, 5 kg. cukru, 2 kg. kiełbasy, 1 kg. 
masła. „ , . ,

Uczestnik nr. 1307 Michał Jaryczyński
. Stanisławów, warsztat gł. PKP.

wygrał nagrodę nr. 34, a więc książkę 
Sinclaira: „Zowią mnie cieślą".

Uczestnik nr. 707 Jan Bauman, 
Ropienka, pow . Lisko. 

wygrał nagrodę nr. 12. — książkę Keller- 
mama — Ingeborga.

Uczestnik nr. 770 Józef Pelela, 
Drohobycz, „Polmin" 

wygrał nagrodę 35, zawierającą *5 kg. 
mąki, 5 kg. cukru, 1 kg. kiełbasy.

Uczestnik nr. 909 Jan Musij, Lwów, 
Krzywa 10, wygrał nagrodę 21, a więc:
1 krawat, 3 pary skarpetek.

Uczestnik nr. 336 Michał Walichiewicz, 
Lwów, Bogdanówka 14 a wygrał nagrodę 
nr. 16, zawierającą 5 kg. cukru. ( I

Uczestnik nr. 585 Stanisław Jasny, 
Lwów, Piekarska 12, wygrał nagrodę 13, 
zawierającą 1 kapelusz damski.

Uczestnik nr. 523 Helena Jasińska, 
Lwów, Kochanowskiego 66, wygrała na­
grodę nr. 37, zawierającą tuzin chusteczek 
damskich.

Uczestnik nr. 200 Karol Słowik, Pe­
tryków, p. Tarnopol, wygrał nagrodę 
nr. 4, zawierającą 1 książkę Remarque‘a: 
Na Zachodzie bez zmian.

Uczestnik nr. 562 Jan Pindycki, Lwów, 
Na Bajki 17, wygrał nagrodę nr. 31, za­
wierającą torebkę damską.

Uczestnik nr. 627 Józef Szabat, Lwów, 
Szeptyckich 10, wygrał nagrodę nr. 50, 
zawierającą materjał na kostjum damski.

Nagrodę nr. 30, zawierającą parę rę­
kawiczek skórzanych i bombonierkę z Cze­
koladkami wygrał nr. 310 Mateusz Bła- 
huta, Lwów, Króla Leszczyńskiego 34.

Nagrodę nr. 49 książkę Kellermana — 
Ingeborga wygrał nr. 1479 Stefan Biesia­
da, Kałusz, św. Anny.

Nr. 1008 Centralny Związek Górni­
ków, Węglówka, wygrał nagrodę 27, za­
wierającą budzik.

Nagrodę nr. 44, a  więc książkę Sin­
claira: „Zowią mnie cieślą", wygrał (nr. 
2666) Henryk Greb, Lwów, Kordeckiego 
I. 6.

Nr. 1216 Mar ja Czosnykowska, Lwów, 
Traugutta 22, wygrała nagrodę nr. 19, 
zawierającą komplet marmurowy na 
biurko.

Nagrodę nr. 2, zawierającą 1 szynkę,
2 kg. kiełbasy, 1 kg. masła, 10 kg. mąki,

Ludowego" wygrał 
Rogowski, Borysław,

5 kg. cukru, 2 paczki tytoniu „najprzed­
niejszego" wygrał nr. 559

Marja Leszczykówna, Jarosław.
Nagrodę nr. 20, książkę Sinclaira: 

„Kataklizm" wygrał nr. 991 Józef Śliwa, 
Drohobycz, Stryjska 49.

Nagrodę nr. 47, zawierającą 2 kg. cu­
kru, 2 kg. kiełbasy, 5 kg. mąki wygrał 
(nr. 683) >
Czesław Geschópf, Lwów, Grottgera 6.

Nagrodę nr. 14 — 1 detektor ze słu­
chawkami wygrał (nr. 967)
Edward Wotczek, Stanisławów, Kocha­

nowskiego 43.
Nagrodę nr. ! zawierającą kompletne 

ubranie marynarkowe, które wykonane 
zostanie na miarę, wygrał (nr. 467) 
Franciszek Lisicki, Lwów, Kulparków 70.

Nagrodę nr. 25, zawierającą parę pół- 
bucików damskich wygrał (nr. 1408) Da­
niel Kleinman, Lwów, Kleparowska 14.

Nagrodę nr. 38 — prenumeratę mie 
sięczną „Dziennika 
(nr. 1134) Tomasz 
Kasaraia „Oil-Spring".

Nagrodę nr. 39, zawierającą 2 kg. 
kiełbasy i 5 kg. mąki wygrało (nr. 826) 
Zjednoczenie Spożywców, Potok.

Nagrodę nr. 5 — 1 krawat i ćwierć 
tuzina chusteczek wygrał (nr. 384) Ludwik 
Mowczko, Tarnopol, Brodzińskiego, dom. 
kolej. \

Nagrodę nr. 17 — pertfel męski wy-

frał (nr. 1291) Wasyl Hrynek, Lwów, 
ółkiewska 45.

Nagrodę nr. 32 — prenumeratę mie­
sięczną „Dziennika Ludowego" wygrał 
(nr. 600) Ludwik Czyż, Lwów, Teatyńska 
1. 27. f

Nagrodę nr. 33 — bombonierkę z cze­
koladkami w ygrał (nr. 1145) Józef Cza­
ban, Lwów, Stryjska, dom MKZ.

Nagrodę nr. 28 — 2 kg. kiełbasy, 
2 kg. cukru, 5 kg. mąki, paczka kawy — 
wygrał (nr. 768) Sabina Węgrzynowska, 
Borysław, Standart Nobel.

Nagrodę nr. 42 — dwie plary poń­
czoch damskich wygrał (nr. 588) Cze^ 
sław Duda, Bogdanówka 9.

Nagrodę nr. 3, zawierającą -3 kg. cu­
kru, wygrał (nr. 1215) Jan Kućmierz, 
Lwów, Lewandówka, Lubelska 3 a.

Nagrodę nr. 9 — kapelusz męski — 
wygrał (nr. 125) Romuald Łaba, Lwów, 
Lwów, Białohorska 16.

Nagrodę nr. 40 — książkę Niewierowa 
„Taszkient", wygrał (nr. 1500) Piotr Nie­
cko, Drohobycz, Stryjska 219.

Nagrodę nr. 22 — flaszka wina — 
w ygrał (nr. 1027) Izak Czechowicz, — 
Lwów, Dekierta 24.

Nagrodę nr. 7 — 10 kg. mąki, paczkę 
herbaty, wygrał (nr. 811) Franciszek Kli- 
szczak, Gródek Jagiell., ul. Przemyska.

Nagrodę nr. 43 — parę rękawiczek 
skórzanych, wygrał (nr. 1419) Walerian 
Górecki, Drohobycz, Stryjska 188 a,

Nagrodę nr. 46 — trzy pary pocńzoch 
damskich — wygrał (nr. 1402) Edward 
Bobowski, Lwów, Droga Wulecka 6,

Nagrodę nr. 24 — 2 kg. kiełbasy, 
2 kg. cukru, 5 kg. mąki, paiczka herbaty, 
wygrał (nr. 852) Artur Gartenberg, Dro­
hobycz, ul. Mickiewicza.

Nagrodę nr. 18 — tuzin chusteczek 
damskich — wygrał (nr. 629) Karol Dru- 
żek, Lwów, Sapiehy 2.

Nagrodę, nr. 41 — książkę Sinclaira: 
„Zowią mnie cieślą", wygrał (nr. 699) 
Karol Pałkiewicz, Lwów, Gródecka 127,

Nagrodę nr. 45 — bombonierkę z (cze­
koladkami — wygrał (nr. 1418) Samuel 
Rauch, Niemirów.

Nagrodę nr. 15 — dwie pary poń­
czoch, parę rękawiczek skórzanych, wy­
grał (nr. 1268) Jan Zamora, Bitków,

Nagrodę nr. 10 — prenumeratę mieś. 
„Dziennika Ludowego" wygrał (nr. 724) 
Aleksander Pikul, Borysław.

Nagrodę 11 — 2 kg. kiełbasy, 2 kg. 
cukru, 5 kg. mąki, paczka herbaty — wy­
grał (nr. 1195) Ignacy Cieślik, Krosno, 
skrytka poczt. 34.

Nagrodę nr. 26 — książkę Finka s 
„Jestem głodny" wygrał (nr. 1112) Ru­
dolf Koszczek, Lwów, Droga Lubieńska 
1. 29.

Nagrodę nr. 6 — prenumerata kwar­
talna „Dziennika Lud." — wygrała (nr. 
976) Karolina Lis, Borysław-Mratnica, ba­
raki Oil-Spring.

Nagrodę nr. 8 — książki Zola: Ger- 
rninal, Niewierow: Taszkient. — wygrał 
(nr. 1219) Jan Bochenek, Stryj, Droho- 
bycka 46.

Nagrodę nr. 29 — głośnik radjowy, 
wygrał (nr. 162) Jan Piątek, Lwów, Ry­
cerka 21. t

Po wylosowaniu powyższych 50 na­
gród, objętych konkursem, ustanowiono 
10 nagród tzw. pocieszenia, które wygrali 
(nr. 702) Mikołaj Terlecki, Drohobycz, 
„Polmin" (1 krawat, książka: Zasański: 
Bóg stworzenia), Franciszek Rostek (nr. 
10) Lwów, Rahozy 6 (dwie pary skarpe­
tek, Costers: Dyl sowizdrzał), Antoni Ra- 
tczkiewfcz (1321) Bitków (2 pary skarpe­
tek, Kellermana — Ingeborga), Ludwik 
Zawadzki (nr. 172) Lwów, Lewandówka, 
Słowackiego 39, Kazimierz Neustein (85) 
Lwów, Hausnera 5 (Costers: Dyl Sowiz­
drzał, Niewierow: Taszkient), Józef Pe- 
tryszko (nr. 857) Lwów, ul. Białohorska 
22 (1 krawat, Próchnik: Demokracja Ko­
ściuszkowska), A. Andlruszkowa (1116) 
Lwów, Zielona 49 (1 para pończoch, 1 pa­
ra skarpetek), Mikołaj Ślipko (nr. 1071) 
Gródek Jagiell. (2 pary skarpetek, Haus­
nera: Listopad), Bronisława Oleksiuk —- 
(1508), Lwów, Panieńska 11, 2 książki: 
Dyl Sowizdrzał, Taszkiet, miasto chleba), 
Jakób Kuta (nr. 380) Lwów, Zofji 6. — 
(1 krawat, 1 para skarpetek.

Wylosowane nagrody do odebrania 
są w Księgami Ludowej, Lwów, ul. Szaj­
nochy 2 za okazaniem legitymacji. — Za­
miejscowym nagrody wysłano 2 b. m. 
pocztą.

Po ukończeniu losowania spisany zo­
stał protokół, który podpisali wszyscy 
członkowie komisji.

Już po zamknięciu przyjmowania zgło­
szeń uczestników konkursu świąteczn. za­
reklamował swoje prawo uczestnictwa Mi­
chał Dorota, Lwów, który otrzymał nr. 
1573. 1

—o—

i a  wrosnę 
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na ubrania męskie wizytowe 
' SPORTOWE, KOSTIUMY 
i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

S T U D E N C K 1 E 
w wielkim wyborze poleca

l
L w ó w ,  G u t o w s k i e g o  7

i rma (naprzeciw katedry)

Towary wyborowe -- ceny najniższe

I ś, i  w  mm
b. naczelnik buchalterji w M. Z. E., brat 
tow. Artura Hausnera, zmarł wczoraj po- 
długiej chorobie. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, o godz. 3 popołudniu z  Ana­
tom ji.

Tow. Arturowi Hausnerowi i Rodzi 
nie przesyłamy najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia.

Biil Elhiili m i n

księżyca.,
W roku bieżącym nastąpi 5 zaćnsał 

słoneczne i titoa księżycowe. W Polsce widziane 
będą tylko oba zaćmienia księżyca.

Dziś o godz. 18.27 rozpocznie się zataleaie- 
tarczy księżyca zaś o godz. 19.23 nastąpi cał­
kowite zaćmienie.

Zazwyczaj księżyc w czasie całkowitego za­
ćmienia nie niknie zupełnie z naszych oczu. 
lecz jest słabo widoczny wskutek oświetlenia 
jego tarczy przez mietiziano-krwawą poświatę, 
załamanych w atmosferze ziemskie' promieni 
słonecznych — co przedstawia bardzo malow 
ni-czy widok.

O godz. 23.48 księżyc uzyska swoi pierwotny 
biask.

| H  A f | | C  w i a d o m o ś c i  
UW IPl &  F I Sn z  M adcry 8
Dnia 31. marca b. r. zostały otwarte salony 
fryzjerskie dla Pań i Panów przy ul. Krótkiej! 3
także wejście od ul. Gródeckiej 64 (przez bramę), 
o czem zawiadamiają Szan. Kflentelę znani fryzje­
rze TOSIA I KAROL NADLOWIE, Lwów, Krótka 3

Uciekają z ruin,
Senzacyjny tygodnik warszawski „Jutro Pra­

wy" dowiaduje się, że dr. Witold Chodźko były 
minister zdrowia zgłosił na -ręce generała Hu­
bickiego, ministra pracy i opieki społeczne*" 
prośbę o dymisję ze stanowiska komisarza ó- 
gólno- państwowego Ztyiązku Kas chorych.

Dymisja ma pozostawać w ścisłym związku 
ze stosunkami pamUącemi w Głównym Urzę­
dzie ubezpieczeń, na czele którego stci p. Gra­
bowski. Informację swą zaopatruje wspomniany 
tygodnik wielce mówiącym tytułem:. „Straci! 
cierpliwość11.

Co do ubezpieczonych, to dawko straci.', 
oni Już cierpliwość, w i :ząc hocki-klocki, urzą­
dzane z Kasami Chorych.

FIRMA „SYRENA" LWÓW, KAZIMIERZÓW
SKA 13 — teJef. 5316, poleca: Aparaty detek­
torowe w luksusowym wykonaniu od zż. 8. 
Aparaty do sieci i anodowe w wielkie: wy 
borze.

Rada adwokacki w Warszawii
p rzec iw k o  san ac ji.

W sobotę odbyły się wybory uzupeł­
niające do Rady adwokackiej w Watsza 
wie, z której według statutu ustąpiła je­
dna trzecia członków. W ybory wzbudziły 
wielkie zainteresowanie ze względu na 
przygotowania sanacji do przeforsowania, 
swoich kandydatów.

Usiłowania te skończyły się komplet 
nem niepowodzeniem. Do Rady weszli na 
miejsce ustępujących następujący adwoka­
ci: Tomaszewski, Szurlej, Baumgarten ► 
Żołądkowski. Dziekanem Rady pozostał 
nadal mec. Nowodworski.

50 PROCENT TANIEJ sprzedaje: Gramofony 
szafkowe, beztubowe, walizkowe i tubowe 
FIRMA „SYRENA" LWÓW KAZIMIERZÓW 
SKA 13. — telef. 53-16 Płyty kratowo i 
zagraniczne w wielkim wyborze od zt»- %■

Samobójstwa.
KRAKÓW, 1. 4. (PAT). Na p r z e s te  

ni między Babinem a Trzebinią rzudł się 
pod przejeżdżający pociąg towarowy pra. 
cownik kolejowy Adamczak Franciszek 
Koła pociągu obcięły mu obie nogi. Prze­
wieziony do szpitala Adamczak zmarł. — 
Wedle dotychczasowych dochodzeń dete&t 
miał być umysłowo chorym.

KRAKÓW, 1. 4. (PAT). Wczoraj na. 
cmentarzu rakowickim popełniła samobój­
stwo robotnica Krawczyk Stefania. Zam a­
chu samobójczego dokonała na grobie 
swego narzeczonego, który zmarł przed 
kilku dniami. W stanie groźnym prze­
wieziono Krawczykównę do szpitala,

Uant radiowy \i m łpiydiizi.
Jakiś „kombinator" podszywszy się pod

nazwisko Eugeniusza Bauera, urz. kolejowego 
nabył w firmie „Philipsa" przy pi. Mariackim 
I. 8. czterolampowy aparat radiowy, wartości 
2.260.zł. Na poczet należytości nabywca wrę­
czył gotówkę 200 zł., oraz 9 weksli na sumę 
1.800 złotych.

Gdy zapadł termin wykupu weksli okazało
się, że nie mają one pokrycia, oszusta zaś
nie zdołano odszukać.



„DZIENNIK UJ DO WY" nr. Ti i  dnia 3 kwietnia 1931.

W  k o l e  u d r ę k i
Rodziny robotnicze cierpią stale na 

niedobór budżetowy. Jeżeli teraz robotni­
kom i urzędnikom grozi obniżka płac o 
15 procent, obniżka, która gdzieniegdzie 
skwagliwie została już przeprowadzona, 
ta  oczywiście niedobór ten będzie jeszcze 
większy.

jedna z naszych czytelniczek, żona ro­
botnika przedstawia nam następujący wy­
kaz wydatków tygodniowych dla rodziny 
złożonej z pięciorga osób: (mąż, żona, 
troje dzieci).

Czynsz przedwojenny za mieszkanie 
(pokój* i kuchnia, 32 zł. mieś.) — 8 zł.,
2 kg. mięsa po 2.40 — 4.80 zł., 2 kg. 
słoniny po 2.20 — 4.40 zł., 10 i pół kg. 
chieba (1 i pół bochenka dziennie) po 
38 gr. — 4.— zł., 14 kg. 'kartofli po 
t0 gr. — 1.40 zł., ka(pusta lub inne ja­
rzyny — około 2.— zł., 7 litrów mleka 
pa 40 gr. — 2.80 zł., 1 kg. cukru — 1.75 
zi., mąka, kasza, krupy — około 3.'— zł., 
sól, ocet, pieprz itd. — —.20 zł., kawa 
(Kneipa) i herbata — dkoło —.80 zł., 
mydło, soda, pasta do czyszczenia butów 
1 i i . ,  benzyna do primusa — —.80 zł., 
światło elektryczne — około 1.50 zł., wę­
giel 1 cetnar tygodn. (obecnie) — 8i—zł.

Razem 44.45 rf.
Płaca mego męża — mówi nasza czy­

telniczka — wynosi 180 zł. miesięcznie, 
z czego ściągają po kilka złotych na 
różne opłaty. Ileby musiał zarabiać, aby 
oprócz wydatków na utrzymanie odłożyć 
ooś na odzież i buty ? A przecież i szkoła 
coś kosztuje, choćby tylko zeszyty, piorą 
i ołówki, nie mówiąc o  książkach na po­
czątku roku. Mąż mój odwykł od palenia, 
aby nie było wydatków na tytoń, nie jeź­
dzi tramwajami, nie chodzi z kolegami

poeszęstunki. Każdy grosz przynosi do
oom u. . . . . . . .

Aby odłożyć coś na ubranie dla dzieci, 
naprawę butów, muszę jeszcze z wiktu 
uszczuplać. Ale to się odbija na żołąd­
kach moich dzieci, które i tak masła* 
nie widzą .a na jabłka, cukierki lub czeko­
ladki mogą patrzeć tylko przez szybę wy­
stawową.

Tyle nasza czytelniczka. .
Trzeba być cynikiem, doprowadzają­

cym rozmyślnie do prowokacji, aby w 
takich warunkach ośmielać się obcinać i 
tak głodowe zarobki robotnicze. Do tego 
prowadzi krótkowzroczność naszych po­
lityków, kurs „radosnej twórczości".

Przemysłowcy błagają o  konsumen 
tów a równocześnie obniżają robotnikom 
zarobki, obniżając przez to siłę ich kon- 
sumeji. Obcinają poprostu gałąź, na któ­
rej siedzą. Jeżeli dziś wieś przeżywa ka­
tastrofę, to dzieje się to głównie wskutek 
niedosytu miast. Gdyby konsumeja miast 
stała na odpowiednim poziomie, gdyby 
nasz robotnik odżywiał się tak, jak robo­
tnik angielski lub francuski, chłop nie 
musiałby topić prosiąt, nie mając na me 
nabywców, nie miałby powodu do na­
rzekań, że gdzieś tam, na dalekim swie-

KAWA M E B L A

cie kryzys rolnictwa, wyrażający się w 
nadmiarze wyprodukowanych zbóż do­
tknął niektóre kraje. W Polsce kryzysu 
nadprodukcji nie ma a jest tylko kryzys 
niedosytu, a to nie jest to samo. Tylko 
przez podniesienie siły nabywczej mas a 
nie przez jej kurczenie podniesie się siła 
nabywcza wsi a przez to  rozwój prze­
mysłu i zmniejszenie bezrobocia.

Cóż poradzić, kiedy ci, co wzięli na 
siebie odpowiedzialność rządzenia, o  tych 
prostych prawidłach myśleć nie chcą. A 
do czego to wszystko prowadzi ?

B Ó d 1 -1 5 . IV. BEZPŁATNIE e
Prawdziwy srebrny monogram przy zakt pnie 

torebki,* teczki lub portfelu dodaje magazyn
»N0BLE$$Et< Jagiellońska l la

Zbrodnie „morderców' ubezpieczenio­
wych", Tetznera i Saffrana — o  których 
obszernie donosiliśmy — zostały ukara­
ne: obu zbrodniarzy skazano na karę 
śmierci. Zbrodnie te były tak potworne, 
sposób, w jaki je przygotowano, tak wy­
rafinowanie ohydny, że dla morderców 
niema się najmniejszego odruchu współ­
czucia. ;

Uganiali w samochodach po gościń­
cach w poszukiwaniu ofiary. Potrzeba im 
było zatraty cudzych egzystencji, aby sa­
mi mogli żyć w dostatku poza granicami 
ojczyzny. Dla osiągnięcia tego celu wy-

S Z K Ł O , PO RCELA N Ę, K R Y SZ T A Ł Y  
poleca F-a AEKSANDER ONYŚKO

uf. Halicka 2 0  (róg Wałowej)

Dla wygody publiczności
sp ec ja ln e  biuro przyjm ow ania o g ło s z e ń  

d o  ,,D zienn ika L u d o w eg o 6*
mieści się o d  d z iś  p r z y  u l. S zajnochy  2  p a r te r

w Księgarni Ludowej

Wszelkie transakcje kupna — sprzedaży, n a j k o r z y s t n i e j  załatwiać 
za pośrednictwem ogłoszeń w „ D z i e n n i k u  L u d o w y m 41. 
Poszukującym pracy i ofiarującym pracę zamieszczamy ogłoszenia

bezpłatnie.

Ostatnia podróż Iow. Hermana Mullera.

4W4 ^  l  w-asB. - 5 f m m m m

mmmm
tlili m m

U r o c z y ć  pogrzebowa w krematorium, gdzie spopielono zwłoki b. kanclerza Rzeszy n.e- 
rn^Siei tow. Hermana Mullera. -  Na rycinla (w środku) przyjaciel i towarzysz zmarłego, 

dr. Breitscheid, wygłaszający przemówienie pożegnalne.

bierali najbezbronniejszych z bezbron­
nych, wędrujących gościńcami nieznanych 
chłopaków, szukających w świecie pracy, 
których nędza i bezrobocie wypędziło z 
miejsca rodzinnego, którzy nie wiedzą, 
gdzie w dzień zarobią na kawałek chieba, 
gdzie w nocy zmęczone ciało złożą na 
spoczynek.

„Setki matek — mówił j>rzeVrxxtnlezą­
cy w procesie Tetznera — pisało do  mnie, 
donosząc z trwogą, że nie wiedzą, ca 
się dzieje z ich synami, którzy wybrali się 
w poszukiwaniu pracy". A sędzia śledczy 
dodał: „Dziesiątki tysięcy łudzi zaludnia 
gościńce publiczne, a nikt się o  nich nie 
troszczy". Na to liczyli Tetzner i Saffran, 
na tem opierało się poczucie bezpieczeń­
stwa masowych morderców', Haa i mana i 
Denkego.

Haarmann ofiary swoje wyszukiwał 
na dworcu kolejowym w Halinowem-. 
Zabierał nieszczęśliwych wędrownych ro­
botników do siebie, karmił ich, kładł do 
ciepłego łóżka — a potem mordował v- 
fiary, przegryzając im gardło, czem da­
wał folgę swemu zdegenerowanemu in­
stynktowi seksualnemu. O młodych chłop 
ców nikt się nie pytał, nikt nie wiedział, 
że zginęli, a zresztą nikt nie posądzałby 
Haarmanna, gdyż był on... konfidentem 
policji. [

Denke sam pozbawił się żyda ł dzię­
ki temu uszedł ziemskiej sprawiedliwości. 
A wraz z nim zaginęła tajemnica jego 
zbrodni. 1 on zwabiał wędrownych ro­
botników' do swego mieszkania i on kar­
mił ich a  potem mordował. Zbrodniarz 
uprawiał handel dalam i swych ofiar.

Tetzner i Saffran nie mogli ściągać 
wędrownych robotników' do swych mie­
szkań : na to

nie pozwalało im ich społeczne sta­
nowisko.

Ci, nigdy nienasyceni, dobrze odżywieni 
burżuje, którzy mimo, że ich przedsię­
biorstwa handlowe szły bardzo kiepsko, 
posiadali ładnie urządzone mieszkania t 
mieli szeroko rozgałęzione stosunki to ­
warzyskie, byli zbyt wielkimi tchórzami, 
by położyć kres swemu nieużytecznemu
życiu. ,

„Poco mam pracować ? — mówił K-- 
tzner. — Mogę przecie beż pracy uży­
wać życia". Poco ci skrachowani kupcy 
mieli wysilać się, pracować nad odbudową 
swej egzystencji, skoro mogli sprytnić za- 
inscenizowanem „samobójstwem", oraz 
mord bezimiennych robotników' przyjść w 
posiadanie wielkiej sumy pieniędzy, n* 
którą się ubezpieczyli ?

Dwaj biedni proletarjusze, wędrujący 
za pracą, zostali pomszczeni. Ale na dzie­
siątki tysięcy ich towarzyszy, rozproczo- 
nycli po gościńcach wrogiego im żyda 
czyha taksamo zbrodnia i śmierć...

(m. m.)

KOLDBY, materace, pościel po cenach m h  
tańszych poleca firma R. DRZfiLH, Lwów. itf 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo), Przern • 
bia kołdry po 6. zŁ. materace p-o 8 zL
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DR T. DWERNICKI.

Z m a łeg o  Lwowa - W ielki Lwów.
. . .  wiptkl l.wów. albowiemuroczvstośd przejęcia , powstał pierwszy Wielki Lwów, albowiem 

cmm ̂ m i e j S  p r Ś  Lw iw  prze- I £  Kazimierza Wielkiego ten Lwów, który
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podajemy w skróceniu:

Z dziejów historycznych wiemy, żc u 
schyłku tysiąclecia naszej ery, książęta ru ­
scy zajęli Grody Czerwieńskie. Był to 
właściwie gródek warowny otoczony w a­
łami, położony na stoku Pełtwi od ul. 
Żółkiewskiej, prowadzący przez Stary Ky- 
«ek do Wysokiego Zamku, zamknięty uli­
cą Strzelecką. Był więc bardzo mały. L  
owych czasów pozostały kościoły Marji 
Śnieżnej i cerkiew św. Piętnie przy ul. 
Żółkiewskiej. Oczywiście me są to bu­
dynki te same, które były wówczas, ald 
znajdują się one na tych samych miej­
scach, kiedy były jeszcze w owym czasie 
z pierwszego i drugiego tysiąclecia na­
szej ery.

Kiedy Kazimierz Wielki odzyskał G ro­
dy Czerwieńskie, rozpoczęło się dalsze 
roeszerzenie Lwowa, to jest epoka, kiedy

śkiemu, zajmuje plac Bernardyński, Ha­
licki, Marjacki, uf. Legjonów, pl. Gołu- 
chowskich i łączy się napo w rót z ul. 
Żółkiewską. Widzimy z tego, że i w o- 
wym czasie nazywało się, że powstaje 
Wielki Lwów. ,

W  epoce jagiellońskiej Lwów został 
otoczony murami obronnym i; mury te za­
wierały 17 ogromnych baszt. A poza ty ­
mi murami mieszkało w swych dwor­
kach ówczesne bogate mieszczaństwo i 
szlachta. Takie dworki znajdowały się na 
Sobieszczyźnie, Chorążczyźnie, przy ul. 
Wronowskich, Sapiehy itd. Stosunek po­
między ul. Chorążczyzny, Sykstuską, Ły­
czakowską był wówczas taki, jaki jest dzi­
siaj pomiędzy Zamarstynowem, Kleparo­
wem, Zniesieniem, Sygniówką itd. w sto­
sunku do dzisiejszego Lwowa.

Już w wieku XVII pragnęło mieszczań

stwo Wielkiego Lwowa rozszerzyć mury 
miasta, czyli zrobić znowu wielki Lwów. 
Już zaczęto działać w tym kierunku, je ­
dnakowoż niestety Rzeczpospolita nić by­
ła tem zainteresowana, miasto nie dostało 
pomocy — i myśl utworzenia Wielkiego 
Lwowa w wieku 17 upadła. Dopiero w r. 
1820, kiedy zburzono mury starego mia­
sta za czasów rządów austrjackich, dopiero 
wtedy poraź drugi nastąpiło powstanie 
Wielkiego Lwowa. Poraź pierwszy więc 
powstał Wielki Lwów za czasów Kazi­
mierza Wielkiego, poraź drugi wtedy, kie­
dy miasto zostało zburzone i wówczas 
te  gminy podmiejskie zostały do miasta 
przyłączone. Było to  w r. 1820.

Archiwa miejskie świadćzą, że stan 
wymienionych przedmieść ówczesnych w 
r. 1820 nie o wiele był wyższym, aniżeli 
stan gmin podmiejskich, które obecnie 
przyłączamy. Nie było dróg, były zale­
dwie przejścia. Na obszarach tych były 
tylko domy, dworki, mieszkania rzemieśl­
nicze. 1 długi czas ten stan pozostał.

W stosunku do ówczesnych zasobów 
przedsięwzięte dzieło niemniej było do­
niosłe i trudne jak to, którego zapocząt­
kowanie dzisiaj ma miejsce. Z 1/4 km. 
powierzchni rozszerza się na 32 km. kvv. 
Obejmuje przedmieścia, drogi ziemne, bu­
dynki drewniane, rozrzucone, przetięte ko­
rytem Pełtwi. Trudności te szybko poko­
nano, a z  chwilą zdobycia automomji roz­

poczęła się dla całego Wielkiego Lwowa 
złota era w r. 1870.

Aby stwierdzić, jaki jest postęp od te­
go czasu, trzeba iść do archiwum. $ e 
przedmieścia tak się dotychczas zrosły z 
miastem, że nie zostało śladu, gdzie! się 
kończyło przedmieście, a rozpoczynało 
miasto. A przecież nie takie dawne ta  
czasy, kiedy dzisiejsza ulica Sapiehy była 
pełna łanów zboża, a ostatnim domem na 
krańcu Lwowa była Szkoła lasowa, znaj­
dująca się w dzisiejszej ulicy św. Marka. 
Tam, gdzie przed kilkudziesięciu a na­
wet kilkunastu $aty były bagna lub pu­
stynia, w najlepszym razie drogi ziemną 
lub szutrowane, powstaje kanalizacja, ko­
munikacja, oświetlenie elektryczne, liczne 
gmachy szkolne, budowle monumentalne 
jak teatr, politechnika, sejm, muzetim 
przemysłowe, galerja mićjska itd.

Dzisiaj to miasto stare, dzisiejsze, ten 
drugi Wielki Lwów -  wyciąga ramiona 
po dalsze przedmieścia.

Jak w dniach poprzednich wcielenia 
Wielkiego Lwowa miasto zdołało pod­
nieść do swej wyżyny wiejskie sadyby, 
tak i dzisiejsze zamierzenie będzie uwień­
czone rychłem zatarciem różnic między 
Lwowem starym a przyłączonymi gmina­
mi, a wszystkie dobrodziejstwa nowocze­
snej kultury wielkiego miasta staną sie 
udziałem nowego Wielkiego Lwowa.
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To i owo.
Pewien wybitny lekarz cieszył się do nie* 

siąwna wielką 'wziętością. Zarabiał dużo. i du­
żo też wydawał przedewszystkiem na antyki 
'< obrazy sławnych mistrzów. Salon jego. w 
którym zwyczajnie gromadziło się dużo pacjen­
tów. czekających swej kolejki był istną gale­
rią obrazów drogocenna porcelana wyglądała 
z za szyb antycznych serwantek. wspaniałe dy­
wany perskie' rozścielone na lśniącej posadzce 
■wzbudzały ogólny podziw.

Przed paru dniami spotykam wybitnego ie- 
1-; arze w sklepie z obrazami.

—- O. pan doktór znowu coś kupuje? - 
pytesn go.

— Nie. nie kupuję, aie chcę sprzedać, tyl- 
«•}, t e  to nie taka łatwa sprawa.

— Nie rozumiem. Sprzedać? Ale dlaczego?
~~ Dlatego, że nie mam pieniędzy.
— Pan panie doktorze? Żartuje pan...
— Nie żartuję. Nie mam pieniędzy, bo me 

imam pacjentów.
— Co się stało? Przecież do pana przyjeż­

dża!} pacjenci nawet z prowincji. Mówili zaw-
ż e  pan ma „szczęśliwą rękę".

—■ „Szczęśliwą rękę“ może mam. ale pa- 
cieniów nagie zabrakło.

— Aie dlaczego? Czyżby ogólne podniesienie 
zdrowotności?

— Nie. podniesienie nędzy — odpowiada 
krótko i twardo wybitny lekarz,

1 wyjaśnia mi następnie, że pacjenci, którzy 
>t«Je byli pod jego nadzorem pokazują się u 
•aegó raz na trzy. cztery miesiące, gdy dawr-cj 
przychodzili co miesiąc albo i częśdiej. A po­
tom to leczenie na kredyt.

— Kilka tysięcy złotych — mówi lekarz — 
należy mi się od solidnych pacjentów, ale na- 
r.iaie nie są one do ściągnięcia.

. Narażać, hm. narazie...
*

A rzazie - -  to posłuchajcie, jak powodzi 
-ię ludziom, Ictórzy nie mając chłebo we wła- 
.mej ojczyźnie wyemigrowali za nim za morze. 
W jednymi z dzienników polsłtieh w Ameryce 
<rpowiaa8 ks. Ignacy Dudziak, jak żyłą emi- 
gramc-i z, Polski na Kubie:

Oto jest za miastem „miasteczko6' dzielnica 
/ .iszydi rodaków. Żadnych domów* nie widać. 
Stoją tylko trzy budy. sklecone z pozbieranych 
ze śmietniska rupieci jak skruszałej blachy, 
kawałków drzewa, żelaza, kamieni odpadków 
<ł3on automobilowych it. d. Cała buda wysoka 
e a  4 stopy i również na 4 stopy długa i sze- 
8*okai a w środku trochę słomy na ziemi to ich 
posłanie; obok budy brudne, pogięte, wyciąg­
nięte ze śmietniska wiadra garnki. Uu was tu 
mieszka? — Czterdziestu, Przecież 40 nie wej­
dzie db tych bud, Jedni śpią —- odpowiada obok 
stojący mężczyzna — w budach a reszta pod 
gołem niebem. W czasie deszczu uciekamy do 
iw* próżnych tam dalej stojących. Oglądam 
się i widzę niziutkie zaledwo z ziemi (wystające 
aojy. zbite z odpadków blachy; aby tam się 
dostać, trzeba czołgać się jak wąż po ziemi $ 
spokojnie leżeć, aby głową „dachu61 nie wysa­
dzić, Nie zbudowaliśmy wyższych •— powiada 
jeden — bo nic było Więcej materjału do budowy 
na śmietnisku. Twarze ich wyniszczone zgło- 
•iacme. buty podarte, niektórzy boso, ubranie 
świeci dziurami.

Z czego żyjecie? pytam ich dalej. Idziemy 
rin miasta wieczorami 6 przeszukujemy bla« 
śzanki, napełnione odpadkami, Wyrzuoonemi ze 
sklepów, co się da, wyciągi my i na ognisku 
gotujemy.

Ale pocieszmy się. Tu w kraju jeszcze n,e 
odbudowano około 160 tysięcy mieszkań — 
zniszczonych przez pojnę. Do dziś jeszcze dzie­
siątki tysięcy rodzin mieszka w ziemiankach 
Mi skleconych budach.

*
Przed kilku dniami wydany został do Izb 

skarbowych i dyrekcyjnych ceł okólnik mjn, 
skarbu, zakazujący urządzania składek w lo­
kalach urzędowych. Poprostu urzędnikom skar­
bowym zakazano pobierać od publiczności ja­
kiekolwiek ofiary na najwznioślejsze choćby

Nie wolno to nie wolno. Bardzo słusznie. 
Ale dlaczego ten okólnik został Wystosowany 
ropdero po 19 marca?

Możesz mi na to czytelniku odpowiedzieć: 
„Poco niemądrze, pytać?"...

|  NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

ju F w ie m y T
ż® v,vyśm6enite szynki, w szelkie wędliny, 
wina, wódki, koniaki i w szelk ie  de lika tesy  

na św ię ta  kupujem y na jtan ie j tylko u

Z 0FJI  TELICZEK, w e  Lwowie,
u l, A k a d e m ic k a  Ms 8.

Cenniki d a m o  ! Cenniki da rm o  !

Socjaliści francuscy
w bloku lewicowym ?

PARYŻ. Socjalistyczna frakcja parla­
mentarna na skierowany do niej apel, aby 
przystąpiła do utworzenia bloku partji le­
wicowych w parlamencie, odpowiedziała 
listem do Herriota, w którym przed swą 
decyzją prosi o podanie bliższych infor­
macji m  do zamierzonej wspólnej akcji 
stronnictw lewicowych. Frakcja zaznacza 
w liście, że nie zgodziłaby się na jakąś 
mającą stale istnieć organizację, któraby 
uszczuplała samodzielność poszczególnych 
frakcji.

W kołach, z których powyższa inicja­
tywa wyszła, uważają, że odpowiedź so- 
cphstów jest korzystna dla rozwoju dal- 

akefi w tym kierunku.

Straszak niem.-austrjackiei unji celnej
PARYŻ, 2. 4. (PAT). Omawiając pro­

jekt unii celnej austrjacko - niemieckiej 
tygodnik „L/Europeen“ pisze między in­
nymi co następuje: „Byłoby najczystszem 
szaleństwem dopuścić do odbudowy cesar­
stwa germańskiego w rozmiarach daleko 
potężniejszych niż to miało kiedykolwiek 
miejsce w historji. Cóż jednak należy czy­
nić aby temu przeszkodzić? Dwa rozwią­
zania wydają się nam możliwe: jedno, 
które przypada nam najwięcej do gustu, | 
polega na pojednaniu Niemiec i Francji ,

bez wspólnej akcji europejskiej. Drugie 
rozwiązanie polegać będzie na zwróceniu 
się do innych narodów europejskich z pro­
pozycją przeciwstawienia się unji celnej 
austrjackoi - niemieckiej wszelkimi sposo­
bami dyplomatycznemi, któremi te naro­
dy rozporządzają, a w razie niepowodzenia 
zawrzeć z nimi unję celną, oczywiście nie 
tak jednolitą jak unja austrjacko - (niemiec­
ka, lecz tak potężną, aby zrównoważyć 
wpływy germańskie.

—

T ydzień  okazyjnej sp rzed a ży  u f-my
„O L K A“, Rynek 35; obok Na,o d . To,iiow u

Komplet‘damski sktadający>fq s] % S C o m p i e t  męski składający się zj
- - - - - - -  j  T y |k o1 pary pończoch jedwabnych bez skazi Tylko  

1 pary rękawiczek modnych > .. j  b q
I pary reform trwałych

1 krawatu jedwabnego modnego 
1 pary skarpetek trwałych 
3 kołnierzyków sztywnych 
3 chusteczek praktycznych zł. 7 .5 0

WIELKI WYBÓR -  TOWAR PIERWSZORZĘDNY.

Zarąbanie żołnierza na śmierć
z zemsty za utratą skrawka ziemi.

Program radiowy
RADJOSTACJE Odbiorcze. Fotograficzne Aa® 

raty w Największym Wyborze „FOTO- Bfl 
DJO- PAŁACE" LWÓW PLAC MABJACK? 
8. |GMACH SPRECHERA), TEL. 86fl8.

PIĄTEK, 3. kwietnia.
11.68 Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z. 

Wieży Marjaekiej.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny, poczerń d". 

ciąg koncertu z  płyt gramofon.
15.50. Lekcja Języka francuskiego.
16.16. Audycja dla chorych i koncert wielko­

postny lwowsk. chóru „Echo". .
17.15. „Kult św. Kazimierza" wygi. da*. W* 

Charkiewicz.
17.40. „Siedem słów Zbawiciela" J. Haydna.
19.10. Rozmaitości.
19.30 Płyty gramofonowe.
19.36. Odczytanie programu na dzień nast.
19.40. Prasowy dziennik radjowy".
20.00. „U stóp; Golgoty" wygi. p. Z. Kisie­

lewski.
20.16. Muzyka religijna w wyk. chóru miesza­

nego „Lutni warszawskiej" pod dyr. I6. 
Maszyńskiego, Kaz. Czekotowskiego (bar.) 
i L. Ursteina (akomp.) 1. Palestrin;: Im

lerie. 2. Bach- Cornelius: Pieśń pov

8 września ub. r., na drodze między 
wsią Dubowein a miastem Baranowiczami 
znaleziono pociętego na kawałki żołnierza 
z 26 pułku ułanów, Stefana Wojcieszkę, 
zamordowanego jego własną szablą, zna­
lezioną obok.

Wojcieszke pochodził z Kozienic, w 
województwie kieleckiem. W Baranowi­
czach odbywał służbę wojskową.

W rodzinnetn miasteczku miał on 
śmiertelnego wroga, w osobie Ignacego 
Szczypiora, z którym wiódł proces sądo­
wy o ziemię. Kiedy Szezypior przegrał 
ostatecznie proces i musiał ustąpić z go­
spodarki, sprzedał co miał i wyruszył 
na poszukiwania Wojcieszka. Szedł pie­

chotą, kierując się. na kresy wschodnie.
Nie wiedział dokładnie, w jakiem mie 

ście znajduje się żołnierz, odwiedzał więc 
wszystkie garnizon}-, gdzie stali ułani. W 
ten sposób przemierzył pieszo niespełna 
tysiąc kilomerów.

W koszarach w Baranowiczach powie­
dziano mu, że Wojcieszke jest na spacerze 
i pokazano mu kierunek, w jakim go czu- 
kaĆ należy, Idąc drogą, znalazł śpiącego 
w cieniu drzew' ułana. Poznał w nim W oj­
cieszkę. Pocichu wyciągnął śpiącemu sza­
blę i pociął go na kawałki.

Sąd okręgowy ukarał go beztermi- 
nowem ciężkient więzieniem. Sąd apela­
cyjny w Wilnie zmniejszył karę db 10 lat.

Ozbrodnięzdrady głównej
Przed tutejszym trybunałem karnym stają 

oskarżali o zbrodnię zdrady głównej, Melnyk 
Włodzimierz, stud. praw, lat 19.. Harasymczuk 
Kłym, handlowiec, lat 20 Bojarski Włodz. ucz. 
szkoły handlowe), lat 20. Sztykało Dymitr, st. 
praw. lat 22, Ciura Iwan, rolnik lat 23.

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wymienio­
nym, że w ciągu roku 1930, we Lwowie w 
Switarzewie, Hulczu i innych miejscowościajdh 
pow. sokalskiego dążyli do wywołania zbrój- 
nego powstania celem powołania do żyeja pań­
stwa ukraińskiego.

Działalność i ch ograniczyła się do na le­
żenia do U. O. W. (Melnyk Harasymowicz i 
Bojarski) oraz kolportażu Surmy, pisma kon­
spiracyjnego U. O. W.

Przeprowadzona rewizja u Ciury Iwana da­
ła wynik dodatni, znaleziono bowiem 10 eg­
zemplarzy Surmy.

Ciura zeznał że egzemplarze dostał od Ha­
rasymowicza a tenże otrzymał od Mełnyka.

Ponadto osk. Sztykało miał w  dniu 17, 
sierpnia ub. r. na zebraniu w Sokalu wy­
głosić przemówienie wzywaląe zgromadzonych 
do czynienia sabotaży.

W sądzie oskarżeni zaprzeczają zarzuca­
nej im winie twierdząc, że do żadnych-" z  zarzu­
canych im wi renie przyznają się, a zeznania 
te •wymuszone były na policji wskutek bida.

Oskarżony Sztykało Dymitr zaprzecza, Ja­
koby mówił cokolwiek o sabotażach, tw,erdzi 
jeno. że w dniu 17. sierpnia w Sokalu wledz.on 
'Ciekawością poszedł na odbywający się koło 
piebanji wiec. Na wizcu tym zabrał również głos 
naświetlając ówczesne stosunki Polski na te­
renie międzynarodowym i wewnętrznym.

W  swem iprzemówieniu podkreślił, że 
wspólny blok stronnictw- ukraińskich jest pier­

wszym minimalnym krokiem na drodze do u- 
samodzielnienia się narodu ukraińskiego.

W dalszym ciągu rozprawy zeznawali 
świadkowie, którzy bądź odciążali bądź ob­
ciążali oskarżonych. W szczególności do os­
karżonego Sztykały cały szereg świadków ze- 
znaje że mowa jegoti a wiecu przedwybor­
czym ograniczyła się tio nawoływania do zor­
ganizowania bloku ukraińskiego — o sabotażach 
mowy nawet nie było. Humorystycznym memen­
tem rozprawy, było zeznanie świadka Jacy- 
szyna. Świadek bowiem na policji podpisał ze­
znania, że Sztykało mówił o sabotażach. Przed 
sądem zaprzeczył. Gdy przewodniczący zapy­
tał a dlaczego pan podpisał protokół, gdzie 
wyraźnie było napisane — sabotaże, świadek od­
powiada „Ja pidpisaw, bo bojałs|a policji, i 
nawit ne znalu, szczo ce le sabotaż".

Natomiast niekorzystne dla Sztykały są ze­
znania św. Stefaniuka. Twierdzi on mianowicie, 
że Sztykało rozdawał „Surmę" — sam nawet 
otrzymał od niego parę egzemplarzy z zastrze­
żeniem, by tego pisma n,;e pokazywał ni­
komu.

Zeznania Woźnej Seweryny, u które i miesz­
kali oskarżeni Melnyk i Bojarski i gdzie
miały odbywać, się naradv tudzież czytanie Sur­
my, wypadły dodatnio dla oskarżonych Świa­
dek nigdy poza „Wiekiem Nowym" gazety |n- 
pej u oskarżonych nie widziała. Melnyk uczył je i 
córkę Języka niemieckiego I gry na gitarze, 
pozatem nic ciekawego świadek nie widział.

Jutro zamknięcie przewodu sądowego, prze­
mówienie prokuratora, obrony i wyrok.

Rozprawie przewodniczy s. s. o. Jagodz,■li­
ski. osk. prok. Mostowski bronią adw\ dr. 
Hankiewicz i Starosolski.

łtna. 3. Haydn: Tenebrae. 4. Moniuszko; 
a) Chór Sprawiedliwych b) Oto drzewo 

; Krzyża, na chór i baryton solo.
! 21.15. Słuchowisko „Juaasz" K. Tełtmajera. 
i 22.15. Komunikaty z Warszawy.
! 22.30. Skrzynka pocztowa techniczna mż. 

Mińskiego.

SOBOTA, 4. kwietnia,
: 11.50. Sygnał czasu z obs. astrem, i hejnał % 
i Wieży Marjaekiej.
: 12.10, Koncert z, płyt gramofonowych, 
i 13.10. Komunikat meteorologiczny poczem d.

ciąg koncertu z płyt gramof. 
i 15.35. „Historja kota domowego", 
i 15.65. „Szkice obyczajowo prawne" w oprać, 

p, Józefa Pawłowicza.
36.10. Program dla dzieci: „W drodze na 

Golgotę" słuchowisko w oprać. B. Her­
tza, i Koncert dla młodzieży, 

j  17.16. „O dawnej i współczesnej kulturze 'Ślą­
ska" wygł, dr. Tad. Dobrowolski.

; 17.40. Odczyt „O Zygmuncie".
I 18.00. Rezurekcja i dzwon „Zygmunta". (Tc. 
! z  Krakowa).
| 19,00. Słuchowisko muzyczne „Nazarejczyk*1 W. 
i Hausmana. Następnie utwory J. S- Ba­

cha,, wokalne i organowe. (Tranem, na 
wszystkie stacje PR.)
Następnie komunikaty' % Warszawy.

i ODCZYTY RADJOWE.
Dnia 6. kwietnia o godzinie -16.10 Radjo- 

stada Katowicka transmitować będzie na wszyst­
kie rozgłośnie polskie niezmiernie ciekawy od­
czyt p. Mieczysława Gładysza p. t,.: „Pieniążntcy 

■: śląscy poszukiwacze skarbów". Wieść o ukry- 
| tym skarbie zaprząta często umysły łudu. Je- 
' śii szukanie skarbu łączy się z wierzeniem na 

biera ono tem większej siły, która Wzrasta do 
: mocy, niczem nie dającej się obalić. „Pienią 
! żniicy" śląscy, — to ludzie dz|ś ostatni z tych 
: którzy Wierni starym tradyclom. umierają w 

przekonaniu, że jednak istnieją skarby, któ­
re wcześniej, czy późnie i zostaną odkryte.

Dnia 7. kwietnia o godz. 15,50. usłyszymy z 
Wilna niezmiernie ciekawy odczyt Jerzego Or­
dy pi t :  „Chluba baroku wiełeńskiego" w 

i którym opisze on wspaniały zabytek archi tek- 
i toniczny stylu barokowego" Kościół św. P-o- 
: tra i Ptiwła w Wilnie. Tegoż dnia o godz 
i 17.15. naczelny dyr Państw. Zakł. Inż. p. Jan 
i Śmigielski wygłosi drugi odczyt p t.: „Podała- 
: wowe prawa naukowej organizacji".

Dnia 8. kwietnia Radiostacja Krakowski 
i transmitować bęazie odczyt dra Henryka Szat­

kowskiego n. t :  „Sportowiec- człowiek nowo­
czesny, w Którym podnosiz naczenie sportu w 
życiu ludzi naszego pokolenia, tak pod wzglę­
dem fizycznym i zdrowotnym, Jak i moral­
nym. Tegoż dnia o godz. 17.16 Radiostacja Ka­
towicka nada opus piękne) wycieczki krajozna­
wczej „Ze śląska nad Bałtyk" prof. WI. Dzie- 
giela.

Dnia 9. kwietnia o godz. 15.50. powiościopi- 
sarz p. Wacław Rogowicz. w odczycie p. t.: 
„Na słowiańskiej Riwierze" podzieli się z radio­
słuchaczami świeżo przeżytemi wrażenlam; ze 
swej podróży do Jugosławii.

rotznlcg pletiiHilu
ii3 górnym Sljsln.

Epokowy ten fakt -d 
był się 20. marca 192! .. 
Poprzedziły go — jak wła 
domo — zacięte w a I k ■ 
polskiej ludności miejsce 
wej z nlemieckiemi orga 
nizacjaml wojenneml tak 
zw. nGrentzschutzem“.

Na rycinie w górze na 
lewo: „Grenschnt?.“ w ro­
wach strzeleckich — na 
prawo t Zniszczony pod 
czas operacji wojskowych 
most kolejowy. — Na «ł»k- 
na lewo: Wnętrue kościoła, 
uszkodzone pociskami.
Na prawo: Pomnik pole­
głych w Bytomiu.
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Śmierć w płomieniach
Żona adwokata dr. Głuszkiewlcza

spaliła się żywcem,
W parterowe i oficynie bursy Narodnego do­

mu przy ul. Kurkowej l i  mieszka znany obroń­
ca <fr. Marjan Głuszkiewicz. Przed trzema dnia­
mi wyjechał on na rozprawę do Brzeżan.

Wczoraj rano służąca adwokata udała się 
<k> kancelarii przy ul. Walowei celem posprzą­
tania. Po je i odejściu p. Głuszkiewiczowa kupiła 
w1 trafice gazetę, poczem powróciwszy do domu 
zamknęła drzwi i postanowiła zapalić w piecu. 
W chwili, gdy podpalała drzewo przy pomocy 
benzyny, nastąpiła eksplozja i momentalnie 
płomienie objęły ubranie nieostrożne i mecenaso­
we i  Nieszczęsna rzuciła się ku drzwiom wio­
dącym na werandę. Po dłuższych wysiłkach, 
gdy zdołała wysadzić zamknięte drzwi, runęła 
nieprzytomna na werandę.

Eksplozję, krzyk palące i się żywcem, oraz 
wydobywający się dym z mieszkania, zaalar­
mował lokatorów. Najbliższy sąsiad, urzędnik 
prywatny Jarosław Ślepkowicz, po zbiciu szyby 
W werandzie wpadł do wnętrza.

Gezom tego przedstawił się przerażający 
widok. Na ziemi Leżała straszliwie popieczona 
p. Głuszkiewiczowa, na której ubranie spaliło 
się zupełnie.

Nieszczęśliwą, dającą słabe oznaki życia od­
wieziono do szpitala, gdzie popołudniu zmarła.

O tragicznej śmierci żony powiadomiono 
telefonicznie dr. Gluszkiewiczzi. oraz jedyną ich 
córkę, zamężną L zamieszkałą obecnie w Bory­
sławiu

Straszny czyn obłąkanej matki.
Wczoraj podaliśmy o wstrząsającej zbrodni 

iWzy płacił Benedyktyńskim. Okazało się. że 
morderczyni Honorata Ptaszyńska. zamordowała 
swego syna ff adeusza. oraz zraniła drugiego 
Jana. w przystępie zaburzenia umysłowego.

Ptaszyńska była wpierw zamężną za druka­
rzem Józefem Machulskim, a gdy on zmarł w 
r. 1914. w sześć lat później wyszła zamąż za 
Stefana P taszyńskiego. Już za życia drugiego 
męża popactła ona w rozstrój nerwowy i przez 
dłuższy czas przebywała w szpitalu. Gdy owdo­
wiała. rodzina iei radziła, by d laci oddala na 
wychowanie do zakładu. Ptaszyńska bardzo ko­
chała synów, dbała o nich i nie chciała się z 
nimi rozstać. Na utrzymanie dzieci Związek 
Drukarzy „Ognisko*' wypłacał jei 60 zł. mie­
sięcznie.

Wraz z nią mieszkali jako sublokatorow|e: 
krewny jei Marjan Podbielski i Władysław, 
Maksymowicz, którzy płacili jei razem 220 zł.

Przed niedawnym czasem Ptaszyńska pytała 
swą znaio-mą. czy był u niei jej pierwszy mąż. 
którego rzekomo" widziała na ulicy. Stało nę 
więc widocznem, że Ptaszyńska ponown;e po­
padła w chorobę umysłową.

K ronika.
Lwów. 2 kwietnia 1931.

^  IfBfiTS WIELKI:
Ctawartek, piątek i sobota — widowiska 

zawieszona.
—o—

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, piątek i sobota — widowiska 

zawieszone,

TEATR MAŁY;
Czwartek, piątek i sobota widowiska 

zawieszone.

KASA ZAMAWIAŃ w Teatrze Wielkim dla 
wszystkich trzech Teatrów Miejskich czynna 
jest dziś, jutro i w sobotę bez przerwy od godz. 
10 rano do 4.45 popołudniu, w niedzielę świą­
teczną zaś od godz. 10 rano do 2 w  południe, 
r  >::zem od godz. 6 wieczorem czynne bęclą 
i. y wieczorne w każdym teatrze. — Kasa 
. . awiań miejska (firma „Delica11 pl. Marjac- 
; 10) czynna Jest dziś, jutro i w sobotę nor-
i nie, tj. od1 godz. 9 rano do 4 popoł., w nie- 
c dolę świąteczną tylko od godz. 10 do 12 w 
ę r udnie, W poniedziałek od godz. 10 do 1 w 
pi. ■ '.udnie,

SPIESZCIE bo tylko krótki czas sprzedaje 
l' niebywale niskich cenach firma

„MODA11
lanlerję męską i damską oraz artykuły kos- 

n. -tyczne. Oglądnijcie ceny w oknie wystawo- 
wem.

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 12.

Za niską spłata miesięczną nabyć może 
każdy na własność mieszkanie z pełnym kom­
fortem blisko śródmieścia. Prospekty I infor- 
tnacje w „Spółdzielni „WŁASNE MIESZKA­
NIE'' ul. Zimorowicza 4. II. p. telofon 76—76 
biuro Inż. Zygmunta- Sperbera.

KREDYT 6 MIESIĘCZNY NA BIELIZNĘ 
MĘSKĄ. Nowo utworzona wytwórnia bielizny 
męskiej firmy A. Wittels, Lwów Rutowskiego 7. 
dostarcza jak dotychczas ku największemu za­
dowoleniu swoich P. T. Odbiorców, najmodniejsze 
i gustownie wykonane koszule męskie, pyja- 
my i bonjourki po cenach znacznie zniżonych.

W MIEJSCE DR. MICHAŁA MENDYSA.
przeniesionego do Ministerstwa W. R. i O. P. 
obowiązki Naczelnika Wydziału Ogólnego w 
KuratorJum Okręgu Szkolnego we Lwowie objął 
tymczasowo z dniem 27 marca b. r. p. Artur 
Kopacz, dotychczasowy okręgowy wizytator 
szkół Kuratorium O. S. L.

ROZPRAWA NA NOŻE. Wczoraj popołu­
dniu w czasie wypłaty zasiłków dla bezrobot­
nych przy ul. Zielonej, wynikła sprzeczka po- 
euętfey Edwardem Kolimówskim (Zadwórzań- 
s*»a 7#| a Michałem Kłosowskim (L. Sapiehy 9)

Wedle jei zeznań około północy miała sen 
widziała jakieś duchy 1 jakoby słyszała glos 
Matki Boskiej, by ustąpiła z tego świata wraz 
z dziećmi. Przebudziwszy się chwyciła ze stołu 
nó-ż kuchenny i przecięła gardło- starszemu 
synowi który spał w jei fcogąćh. Chłopiec 
zerwał się z łóżka i padł na podłogę, gdzie 
zmarł wskutek upływu krwi. Następnie Ptaszyń- 
ska wyciągnęła z łóżka na środek pokoju 6- 
letniego Jasia i wziąwszy go między kolana, 
usiłowała przeciąć mu gardło.

„Mamusiu nie rżnj' mnie, zostaw, zostaw!" 
-  wołał nieszczęśliwy chłopiec. Oszalała kobieta 
zraniła dziecko w rękę i byłaby go również 
zamordowała, gdyby nie ratunek zbudzonych ze 
snu sublokatorów.

Morderczyni będzie poddana badaniom psy­
chiatrów.

Wstrząsająca ta tragedia wywołała w mie­
ście olbrzymie wrażenie. W czasie przybycia 
komisji sądowej na miejsce czynu zebrały się 
tam tłumy łudzi, które żywo komentowały ten 
niecodzienny wypadek.

przy ozem ten ostatni pchnął czterokrotnie no­
żem Kolimowskiego raniąc go ciężko. Wezwane 
Pogotowie rat. odwiozło go szpitala, nożowca 
zaś aresztowała policja.

OBŁOWILI SIĘ. "Na przystanku tramwa­
jowym na pl. Krakowskim, jakiś „doIin|irz“ 
skradł z kieszeni spodni sierżantowi Fr. Las­
kowskiemu (Dzieślewskiego 4) portfel zawiera­
jący 270 zł. i legitymację.

Maria Prima została przytrzymana jako po­
dejrzana o kradzież 850 doi. i 1.070 zł. ha szko­
dę Dory Friedman (Słoneczna 36).

W areszcie osadzono również Józefa Bu- 
tyńca za kradzież 8 doi. na szkodę Pauliny 
Szczur (zam. w ul. Wybranowskiego 9).

Dwa rabunki to reb ek  na ulicy.
Stan bezpieczeństwa, szczególnie w dalszych 

ulicach od śródmieścia, pogarsza się z dnia 
na dzień. Powodem tego jest szalejące bezrobocie 
i nędza.

Wczorai znów dokonano dwóch napadów 
rabunkowych friU samotnie idące kobiety. — 
O godzinie 9-tei wieczór w ul. Świętokrzyskiej 
jakiś napastnik wyrwał z rąk Idy Peldenbaum 
(zam. w ul. Kurkowej 7) torebkę, w którei znaj­
dowała się kwota 34.60 zł. klucze, fotografie, 
oraz kwity. Sprawca po czynie zbiegł.

Drugi rabunek został dokonany w tym sa­
mym czasie w okolicy ul. Wuleckiej, gdzie ja­
kiś osobnik wyrwał z rąk Józefy Pawłowskie! 
(zam. Bartosówny 17) torebkę i zbiegł w kie­
runku Wulki. Łupem rabusia padło czterdzieści 
kilka złotych, legitymacja kolejowa i zapiski.

:;i 1 Ze Stebnika.
W dniu 29. marca odbyło się w- Stebniku 

Zgromadzenie robotników kopalni sol potaso­
wych. na którem tow. Bocian złożył sprawo­
zdanie z ostatnich pertraktacji z Dyrekcją, w 
sprawie płac. Mianowicie wobec wykazanego 
spadku cen za styczeń i luty o 7.2 proc. 
przemysłowcy zażądali zniżki płac o 7.2 prc. 
czemu przeciwstawił się Związek Górników i 
na pertraktacjach w Kałuszu w dniu 27. marca 
zawarty został protokół, który utrzymuje do­
tychczasowe place. Czyli Związek obroni ro­
botników w lutym od 4.5 proc. obniżki, a w 
marcu od obniżki o 7.2 proc. Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdanie przez aklamację.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Żar miłości" (dźwiękowy*.
CASINO: Odkupienie z John Gilbertem.
CHIMERA: „Dziewczę z Musichalłu1'.
COLOSSEUM: Ken Maynard i Hoot Gib- 

Uson.
FATAMORGANA: „Karuzela grzechu".
GRAŻYNA: „Rapsodja miłoęci" (dźwięk.)
•KOPERNIK: „Król Królów".
LEW: „Atlantic" wersja angielska. Historia 

innej grupy pasażerów.
MARYSIEŃKA: „Król Królów".
OAZA: Wyspa zatopionych okrętów, oraz 

Greła Garbo.
PAŁACE: „Egzotyczna kobieta" — „Lu na 

urlopie" oraz tygodniki dźwiękowe.
SPLENDID: Szczerozłoty Bambus.
UCIECHA: „Martwy krzyk" (Jack Hort) i 

„U wrót śmierci" (Baneroft).
PAN: Pokusa.

O G Ł O S Z E N I A
Za gotówkę! — Na raty!

tapicerowane otomany, kanapki, 
1 tóźka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne l z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

Ł™ E. Korenbllt
Lw ów, B ra je ro w sk a  4 .

Rok za l. 1860
W ina w ę g ie rsk ie  g ro n o w e

Zieleniak, Riesling fl. 0.7 , . . Zł. ćt ót) 
W ina o w o c o w e  porzeczkowe słodkie 

i t. d. za flaszkę 0*7 . . . .  Zł. L70
poleca

MAK WIKEL i SYN
Lwów, K rakow ska 14. rełef. sos

®B86®990Sgli^gigaei|jS#igKI68aBHBRHaBaSK698ilSa
Najelegantsze UBRANI  A,
TRENC.HCOATY, RAGLANY 

z  własnych jekoteż i dostarczonych materia­
łów wykonuje podług najnowszych żuroat an­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawiecka KRZANOWSKI ł KLUK, 
Pasaż Hansmana Nr. 1, we Lwowie,

NA Ś WI ĘTA
poleca

n a j l e p s z e  w ę d l i n y
A. PAWŁOWSKI
L w ó w ,  S ykstuska 7.

Osobny wyrąb mięsa wołowego.i cielęciny 
wyborowej jakości.

Za k ł a d  artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci

K5* Gustawy Micińskiej
L w ó w , u l . B a t o r e g o  22/1

wykonuje herby monogramy, gwoździe sztan­
darowe odznaki szkolne i t, p, po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe 
4x7 cm. 3-rzędowe firmowe po 2 zł. 50 sztu­
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. droższy.

PIEIZE i P M !
sprzedaje najtaniej

A. LIEDER, Lwów
S zp ita ln a  10$ telefon 86-38

F a b ry k a  w ęd lin  MICHAŁA D R Z E ­
WICKIEGO poleca n a  ś w ię ta  najlepsze
wędliny —■ Lwów. ul. Kętrzyńskiego 14 

tel. 21-25 1 Leona Sapiehy 21.

Własny wyrób — Ceny fabryczne.
K O Ł D R Y ...................................od zł. 22- ,
M ATERACE.........................„ „ 30 —
PODUSZKI p ie rz a n e ................. ...... 17-50
KOCE WEŁNIANE. . . .  , „ 9:50
KAPY na łóżka i stoły . . „ „ 7*- —
GOTOWE prześcieradła pod 

kołdry z dziurkami . . .  „ . 1-0*50
kopertowe ozdobne . . . - . , „ l'Ór-—
na łóżka 140 X 300 . . .  „ „ 5‘—
GOTOWE POSZEWKI . - „ „ 3*-
FIRANKi CHODNIKI DYWANY
OBRUSY RĘCZNIKI -  PŁÓTNA

najtaniej sprzedaje

fimm poiiiiii - umilił
PIETRUSZEWSKI i MLEKO

LWÓW, KOR ALft ICKA 6 , te l .  3 7 -7 2  
Cenniki darmo!

Dr. Stanisław ZABŁOCKI
p o w ró c i#

i przyjmuje jak dawniej
K le m e n ty n y  T a ń s k ie j  3 ., od 3—5-tef.

Pomykało Wincenty. M d i i i  M
Lwów, ul. Mączna - Teief. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek.

Dr. A. N A D E L
LWÓW, PL. HALICKI 7 teł. 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Sołlux. masaże 
dektr. epilacja i. t. p.

W Ę D L I N Y
pierwszorzędnie] jakości czysto wieprzowe- 
wyrąb mięsa wołowego i cielęciny wybo, 
rowej jakości jakoteż wszelkich tłuszczów

poieca: Antoni Jaralim
Lwów, ul. Sykstuska 12 telefon 95-63

OPERATOR

Dr. D. S A S S 0 W E R
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Eleklroteraplą 
Lwów, ul. Kołłątaja 7. teief. 38-51

Tabletki od 
bólu głowi

d la
d o ro s ły  &h

KOBUTEH-ffllBREHO-HEHSD5IH'
osuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK6 G ą se c k ie g o  as W ar­

s z a w y . W pudełko 20 tabletek.

t s l / j L - w l a f l  dziecinne naj- 
*'owsze modele 
zagr. w wielkim 

wyborze oraz wszeikkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych
WYT WÓR NI A

E. KIK Lwós, pasa! Bota
Telefon 94-76

P. 7 .Urzędnikom Państwowym dogodne- warunki.

Modne i trwałe kapelusze
m ę s k i e ,  czapki sportowe i studencki 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 

poleca

i HU WITTMAN
LWÓW, TRYBUNALSKA U
Specjalista chorób kobiecych i afcu$x«ir

Dr. J. Schwieger
L w ó w , S o b ie s k ie g o  9 .  - lei. ,11-1

przyjmuje całodziennie.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów i. 

teief. 88-98, ordynuje od 3—6.

Hal ińlła Mim
wykonuje na dogodne warunki firm*

„ELEKTRODA"
LWÓW, GRÓDECKA 81. TEL. 8 4 9 5 . 
K?: K osztorysy  b e z p ła tn ie .

M o w o ś ć ! !

ZBŁĄKAŁEŚ SIĘ.
C e n a  Z ł. 1 0 - -

Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2.
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FABRYCZNY SKŁAD
ŁÓŻEK METALOWYCH
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁKOWYSKI

Lwów, Kopernika 5 . — Tel. 95-97
Ceny śc iś le  fabryczne.

|  B A N D A Ż Y Ś C I  | MEBLE i SPRZĘTY

ZYGMUNT KUŹNIE WICZ bandaży sta- ortope 
ty sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel, 54- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ui. 
Wronowskiej. - -  Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje wszelkie 
roboty tapscerskie i ma na składzie stale 
meble tapicerowane. J. Stern Lwów, Szep­
tyckich 40, Telefon 16-69.

PROTEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
krzywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalista OTTO LINK, 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamówieniem gdzie 
indziej, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­
cyjnie niskie są ceny. — Wykonuje również 
na asy gnaty Kas chorych. MEBLE wszelkiego rodzaju 1 pojedyncze na 

dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, 11L Gródecka 29, w podwórzu.

CZY WIESZ? że znany zakład M. FREILI- 
CHA, Lwów, Gródecka 35, tei. 71—11 zniżył 
Sieny swoicb patentowanych bandaży prze­
puklinowych 1 brzusznych, pomimo że dalej 
dsje pełną gwarancję za wyroby swoje.

Z POWODU nader krytycznych czasów został 
otworzony specjalny skład wózków dziecin­
nych przy ul, SYKSTUSKIEJ 1. 10 W PO­
DWÓRZU i także zakupno i zamiana kra­
jowych i zagranicznych wózków dziecin­
nych.

Wszelkie reperacje zostają w ciągu 24 
godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład 
wózków dziecinnych B. BRANDT Lwów ul. 
Sykstuska 10 w podwórzu.

j  D E N T Y S T Y K A  |

Y.fUSLKD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED­
MUNDA HELLERA, obecnie Słowackiego 2.
od 9—1 i 8 — 6. NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 

al. Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w zakres tapicerowanych me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M, REISS znany 
Meisds.

KAKŁAB DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KOBZI BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u 
zębłenie no dogodne warunki. Uwags: Rwa 
nie i  plombowanie do zamówionych robót 
techmezn. dentyst bezpłatnie.

|  R A D I O  I OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
Hijne i rzemieślnicze Singera w składzie f-my 
„MECHANIKA** PIŁSUDSKIEGO 8. teł. 93-11, 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA.

FIRMA rfECHO“, Lwów, Sykstuska 24. tel
27-SI — poleca: Komplety cietekterowe we 
wielkim wyborze od zł. 20.80 w wykonaniulriTrcfvcsvuro«n _ ctnir*
wek „OMEGA*1 4000. Oba, zapewniających
najlepszy odbiór stacji Lwowskiej.

RAD JO - LHBOKHTOKJUM, ul. Sykstuska 17. 
iel. 7-36 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje aparaty wedle żąda­
nych szematów z części zkompletowanych 
przez P. T. Klijentów. instaluje niezawodne 
eliminatory i ląduje solidnie akumulatory,

RAD JO APARATY do sieci i anodowe, głośniki 
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M, 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, plac Marjaek; 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio.

Z E G A R K I

NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 
szwajcarskich sił wykonuje z gwarancją 
GUTERMAN — Sykstuska 14.

W o ln e  i p o s z u k i w a n e  p osad y

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż.
B. Froma. Lwów, Lelewela 3 (róg Akade- 

. midriej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach l motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami doątępnemi dla 
każdego. — Wpisy codziennie.

O B U W I E

NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do­
brym towarem konkuruje się. — Buty z chole­
wami buciki męskie damskie półbudki spor­
towe gładkie gotowe i do miary wykonuje- 
wedle żurnalu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 
(boczna Pełczyńskiej).

DZIECI! Czy wszystkie już wiecie, że na wzór 
■nnych miast europejskich został także i ive 
Lwowie otwarty SPECJALNY MAGAZYN O- 
8UWIA DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY w. f.: 
Al- SA- DO przy ul. SYKSTUSKIEJ 1.19.

KAROL BERNAKIEWICZ, pracownia obuwia 
wszelkiego rodzaju. Wszelkie reperacje us- 
kuteczała się w jaknajkrótszym czasie i po 
■renie przystępnej. Lwów, ul. św. Mikołaja 
20. Telefon 74—71.

%ediektor odp: j|ui|jae> RychJewaki

niei magazyn mebli Stell 1 Ska, Lwów, ul. 
Kazimierzowska 28. Tel. 64—18,

K O P N O  i S P R Z E D A Ż

KANARKI PRAWDZIWIE harceńskie, śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po bardzo niskie i 
cenie kanarzyee rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona złotem; medalami, 
rybki złote akwaria, psy rasowe, • sprzedaje 
ZOON. Czarnieckiego 3.

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp, zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także) z  dostarczonego materiału znana wy- 
twórnia przy n!. WRONOWSKICH 4. Tei. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pl. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

P. T. Mając na uwadze wygodę P. T. Publ. za­
łożyliśmy pod firmą „QPAŁ“ skład węgla i 
drzewa przy ul. Sykstuskiej 25. Teł. 30-27. — 
Dostarczamy więc po cenach przystępnych i 
z gwarancją za rzetelną wagę i jakość towa­
ru: WĘGIEL górnośląski z pierwszorzędnych 
kopalń dła użytku domowego. — Sprzedaż od­
bywa się na składzie przy ul.SYKSTUSKIEJ 
25 lub z  dostawą do domu. — Wystarczy za­
wołać nr. teł. 30-27 a żądany opał zostanie 
bezzwłocznie dostarczony do mieszkania P. 
T. Klijenteli. — DRZEWO BUKOWE i i. rę- 
bane suche oraz KOKS, — Polecając się ła­
skawym względom P. T. pozostajemy 

„OPAL", Sykstuska 25.

W CUKIERNI JURKIEWICZA, Lwów. Sykstuska 
21. ceny wyrobów znacznie zniżone, poleca 
krajanki orzechowo - owocowe i herbatniki. 
Zamówienia świąteczne wykonuje starannie 
i tanio, towar pierwszorzędny. O liczne od­
wiedziny uprasza się.

CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „KANARJON" od­
znaczona złotemi medalami: poleca kanarki 
harceńskie śpiewające w dzień i przy świetle 
kanarzyee rozpłodowe, rybki złote, mieszanki 
klatki 'gniazdka, akwarja — po bardzo niskiei 
cenie. Przyjmuję psy rasowe w komis i sprze 
daję- — DUSZimSKI ADAM, Lwów, Zimo- 
row/cza 5. (boczna Akademickiej).

PRZEMYSŁ i R ĘK O D ZIEŁO

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON** Ska z ogr. odp‘. we Lwowie, 
ul. Zyblikiewicza 1 t  uL Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszezalnia i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwelta: pi, Mariacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 25. ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 8.

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Neuwelta. Kantory przyjęć w składnicach,

„STELLA ILLUSTRA*' Parowa fabryka chemi­
cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
mczna pralnia bielizny Lwów. ul. św. Marcina 
15, telefon 16-03. Główna składnica Pftsaż 
Hausmana 8. tel. 61-29. Filje we wszystkich 
dzielnicach miasta.

LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­
kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCJIEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 -  
Tel. 44 - 90.

TEKSTYLIA i GALANTERJA

TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 
dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do motocyklów 
z patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM** Ormiańska 3 -™ Teł. 54-24.

UWAGA III UWAGA! Firma I. Stein, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli. że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze model© damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich, Cenv nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy ua najdogodniejsze 
sałaty.

DYWANY, CHODNIKI, kapy na łóżka, narzu­
ty na otomany, materje meblowe, oraz ceraty 
i linoleum poleca najtanjei firma KICZALES 
i MARGULIES Lwów, Sykstuska 18.

iJLA REKLAMY polecamy koszule damskie zł 
2.40. Kombinacje strojne 4.50, pończochy czy­
sto jedwabne 3.90, reformy jedwabne 2.50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.~ oraz 
szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO NISKICH „GOLF" LWÓW, Ul.. KI­
LIŃSKIEGO 1.

UWAGA! FIRMA J. HOLENDER ul. Gródecka
95. Poleca na sezon letni po cenach już zni­
żonych swój obfity magazyn konfekcji męs­
kiej i damskiej z najlepszych materiałów biel­
skich tak gotowych jakoteż na zamówienia 
na dogodnych warunkach. Zamówienia uskute­
cznia się w 48 godzin. Własna pracownia.

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Halicka ta.
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkaliny. zefiry, perkale, wełny, jedwabią 
i ubraniowe w rożnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach.

NA SEZON! po cenach już zniżonych. Pończo­
chy. skarpetki, rękawiczki, chusteczki, koszu­
le. krawaty, kołnierze, kosmetyka. „ELLES", 
Lwów pi. Bernardyński 10 (naprzeciw ul. 
Piekarskiej). — Koszule zef. z!. 6. — Refor­
my jedwabne.

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pi. fe
Bilczewskiego l. 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. rożne półtna, perkaliny, perkale, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę.

R Ó Ż N E

SKŁADNICA FABRYCZNA „NASZE OCZKO15
WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Tel. 95-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDLĄ do prania i toaletowe. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe.

POSZUKUJE SIĘ KILKU LUDZI DZIELNYCH
i  umiejących dobrze czytać i pisać, po­
żądana znajomość Języka ukraińskiego, na wy­
jazd do miast prowincjonalnych. Zgłoszenia 
z podaniem poprzedniego zawodu i adresu, 
należy składać pod „Z. Z. R. R.‘‘ do admini­

stracji „Dziennika Ludowego1*.
RYMARZ, przyjezdny chrześcijanin poszukuje 

pracy, jakoteż tapicerstwo. — Zgłoszenia db 
Administracji poa „Ceny niewielkie** Hara­
simowicz.

STECYSZYN DMYTRO unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wystawioną przez P. 
K. U. Stryj.

poleca

! I r c i l s i p i  irowar
w Ż y w c u

załóż, w 1856 roku -  —- swoje znakomite wyroby a to:

„Zdrój ży w ieck i111
„ M a r c o w e * *

„ P o rter16
A le u

3; „PORTER1* wyrabiany przez Ar cy k siążęcy  Brow ar
t  w Żywcu polecany jest przez lekarzy jako doskonały 
f  środek odżywczy dla chorych i rekonwalescentów, 

f tr c y k s ią ż ę c y  B ro w a r  w  Ż y w cu  posiada za swoje piwa 
najwyższe odznaczenia tak krajowe jak i zagraniczne. 

R e p r e z e n ta c je  znajdują się prawie we wszystkich miastach 
Polski. Detalicznie do nabycia we wszystkich prawie 
lokalach, handlach delikatesów i sklepach spożywczych. 

A rc y k s ią ż ę c y  B ro w a r  w  Ż y w cu  posiada reprezentacje 
na Lwów i okolicę pod firmą:!

„ l i i  Z j w i i i k r j s t - l i s i l i  V, z.
i tam neleży skierowywać wszelkie zapytania jak i zamówienia

tel.
2 9

CENTRALA D  !T f i  f l
POŃCZOCH r  r  H  U

m m m  RYNEK 19 -  T elefon  9 5 7  WSSfflm
Poleca najtaniej, bo wchód przez sień:

Pończochy jedwabne z prawdz. szwem w 50 kolorach ....................................................po 4'40
Pończochy jerwabne srebrny Bemberg „ „ „  p0 5‘50
Pończochy jedwabne złoty Remberg „ „ „  p0 6'90
Rękawiczki imitacja duńskich dłuższe kloszowe................................................................ po 2‘50
Reformy jedwabne, wszystkie wielkości i ko lo ry ..........................................................po 2*75

TORTY
M A Z U R K I  

B a b k i ,  s e r n i k i
poleca

C U K I E R N I A
J. M ic h o te k

$>1.

Nakładem Lud. Spóldz, To w, SBydaws, Drukarnia Lwowska, LwSw, Kopernika 11. Teleł 8-31

*


